Wywiad z Krystianem Matys
        W  ramach projektu przeprowadziłyśmy wywiad z Krystianem Matysem. Ma 47 lat i pochodzi ze Śląska. Emigrował do Niemiec w 1989 roku i zaczął w ten sposób nowe życie. Potem zamieszkał w Hameln, jego siostra i szwagier mieszkają dalej w Polsce, natomiast jego brat w Niemczech. Krystian Matys Przyjechał tutaj z żona. Ma dwóch synów, jeden z nich studiuje fizykę i chemię i ma 22 lata.  Pan Matys pracuje jako elektryk na trzy zmiany, jest robotnikem. Po drugiej wojnie światowej na Śląsku mówiło się po niemiecku i po polsku. Ludzie wyjeżdżali do Niemiec, wioski zaczynały pustoszeć. Obecnie tam jest 40% Ślązaków.                             Krystian Matys był w Wadowicach, a także uczestniczył w pielgrzmce liczacej od 30 do 40 tys. ludzi. Gdy postanowił się przeprowadzić wraz ze swoją rodziną do Niemiec jego mama powiedziała, że „starych drzew sie nie przesadza“, więc postanowił wyjechać tylko z przyszłą żoną. „Początki bywają trudne“, jak mówi Krystian, nowe otoczenie i ludzie byli mu zupełnie obcy. Jedyną pomocą była ta którą otrzymał w parafii , w której udzielał sie bardzo aktywnie. Rada parafialna zaufała mu i został koscielnym. Obecnie mieszka w domu, który osobiście odremontował.
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